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wfcvoiiüieiilfci. wrzesień 1939r.Li. a0 i praca w noaza^inie

wspomnienia moje obejmując xat® przeuwojenne kieay pracowałem w o Orni 
(<J) nistraeji państwowej, uuzidi w wujkach 1939 r. jako aujutant 111 ^Oi.
-----  39 pp* niedoli wojenną w Oflagu VII , muruau w bawari!, ^zwo^e^ia

wo j ak& amerykańskie oi prac* w aumiuis tracki pans two wej n& terenie 
Koszalina w uxh 194y—’1973• jooszardiej uc. częuc wspomnień o be j mi
je lata po wojnie gdaie pragnę, wartami w jakich tworzyła si*
poi sita zdministraćja a właściwie woudle po^saie ^iic aa zeimiacn 
zachodnich i półuocnycn.rbuiteWuż Cu poczsuu uczestuiczyreiu w tych prt 
c&cn Uifcin czerep ooMfitc ji9któych ko nie zawierają olicjaxue mo writ 
*y .bl&ttgo moona uyc przydatna ula tych kwrzy u*~ą cncieli Im - I 
szerzej, bardziej drobiazgowo no i przeue wszystkim obiektywnie. uzęsc 
jednak wspomnień obejmuje moj uazici w walznch w wojnie ^olsko- nienic 
kiej 1939 r.wy daje si*,ze v.ciąz nie aysponujemy zuyt wieloma szcze^uio 

wj ffii o praco v»c niani z ty en czaabw.n-uy taczam tania zdarzania i zanty* * 
których osobiście brałem uaziar. Okre niewoli był ula jmne i ula 
nas wszystkich żołnierzy września wiemkim szokiem.br zezy lisiej e»o jam 
cały naroa. liewolu trvn jsci pox-: u pivć lat okrągłych stała siv
przymusowy okazją uo przemyśleń, przewartościowania nic a. tory en sHuó* 
i poglądów aczkolwiek dzisiaj znajdy uieie nowych szczegółów o sto kile j 
wojny można chyba powiedzieć, że j*-ad żołn i ar ze poiacy a ..o ją powinność 
wypełniliśmy należycie i z honorem.Ooóz byi tukzfc miejscem ^i^antycz­
na j pracy co świadczyło o naszej żywo tnośei , wierze ichvci ua^szej 
walki. 1 właśnie te praca prowadzone w obozie tym co w z.raju nazy
weno ruchem oporu# io był ruch oporu poniewć* zmierza* on no zacno w.— 
ni a prze nas zamkniętych za urutami, wyjętych z zycid uo tychczaso we^o 
tych wer to x ci której były ala nas .xajur. zsze, awięc poczucie* narodowe­
go i kum ty nawania związanych z tym tradycji «lamii calowi służyły a* lu* 
naunn, uczestnictwo w różnego rom.«ju spotkaniach, kursy zawooowspa 
przede wszystkim teatr o oozowy ,któremu w dciszej cz*aci poświęcone zo c 
tania więcej miejsca.

Al4tlV' x x
brodziłem się w i9źi r. w marnej sco »«os ci uzuro wiekowej w noryn-

cu- adroju woj. rzeszowskie, ro urnoaczex*iu szmoxy ereuniej* ii Gimn* 
mat.-przyr. w Jarosławiu i 4uauu n«* tury w i93ł r. odbytem jaao ocno t- 
nik słtiż L*. wojskową w ^a inch 1931/33 w nzkoie JPoach. ncz. risch, przy 
5 pułku s trzej., c ów podhalanamichv« rrzemyeiu. .. ly 37 r. miałów any zo zw­

iem ppor. rcz.
Praco wałem do c, asu wy buc nu woj^y ijl ś wi a io we j w z&r^uzie umia­

nym w Horyńcu— ^aroju, . ii Urzędzie G^arbowym w Kownem «oł* or w. w 
gminie dzików- utary pow. ^ ubaczów.

31 sierpnia 1939 r. ^osesiem. zmo Dilizowany do siuzoy wojskowej w 
st. ppor. rez. c trzymujcą przedział jako adjutant uo 111 mat. py pP 

strzelców lwowskich w Jarłosł^wiu.
mój szlam o jc wy rozpocz^k c-i* w rejonie aby tlino **ej Udry koko 

nowa, gdzie nasza oddziały zajęły obronne pozycja z zauc.aieia obrony 
przepraw y przez Dunajec.üasz pułk w pierwo Uxych załozei^iach razexz 
z całą 24 dp do składu którejś t«ue. ał, miał ej mkim sił oawodo- 
wych dacz. •. odza, jeunak ^ uwagi - jam mnie się wydaje- o późni an mo dii— 
żacy jnych nie dc car ł do swego .iejscz prze znać z oni «*.

w tych warunkach w pocz^tiiawym okresie, w pierwszych ui*iacn 
walki współdziałaliśmy z nr&ią kraków, stawiając Zdecydowany uror 
nawale .iiemieckie j na punajcu, a nas tę pnie Cuia k4 Up weszła w 
armii mar pa ty.

3zybka oleusywa niemiecka ma pozycje obronie «rmii mrakuw ora^ zc 
strony południowej na insze pozycje spowodowały ze żostaliśmy powakt.ie 
zagrożeni otoczeniem i o trzymaliśmy rozkaz w xkitui y-7 Ia w^ co lania 
się w kierunku na wisiok* w rejon nvbicy i nizua.ju się później uo- 
wiadziełem, opuszczenie stanowisk ooranycn x&u nunajcea nastąpiro na
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i-ez tuz naszego dowódcy mmii . arp&ty uez porozumienia uiv z uo«*. ü^a

Kralów co miaio *»t«ln.*ejtutk4ch ix*8%p8tw*> a*rowao dlfc wjcoiuj^cej ai* 
„rmii uióiów jak i dl, naszych własnych oduziałów.* rezultacie 
mV otoczeni przez szybko posuwające 3iv jeu,*o atki niemieckie i Vv 
podejmowanych prób wycofania si* z okrążeni* w dniu 11 wra^śuia aaa* pitt 
stoczki krwawy bój ponosząc duża straty w ludzi^cn i sprzęcie. Ja zosta­
łem ciężko ranny w obie rvce. . . _ . A

Przetranspor towmo noc do w ivrotaifc £raktujsc zupę-*•“!* ^op~
rawnie. 1 Miesiącu paż dzień ni ku wszyscy oficerowie, bez względu na etan 
zdrowia zostali przewiezieni no szpitala w Rzeszowie, Jakpóżaiej uowie- 
dzielisniv si^ żiemcy w tym cm sie w c^vsic z »<yci^ i, tw o sikany cn «is^y* 
tkich odcinkach naszego frontu obawiali się czynu zbrojnego w związku zt 
zbliżającym siv dwie ten pahstmsrwym w dniu 11 listopada, » ujm czubie 
wydali zarządzenie,że wszyscy oiicerowie winni bye pod jreżbą r© za trasie 
nia- zgiosic się do odpowiednich władz niemieckich. uaa óbecnie wiemy 
m.ih. to zarządzenie spowodował© dei.sze maso we przedzieranie si* oncc* 
rów zt granicy i wzrost walki konspiracyjnej.

w czasie po by tu w szpitalu wńze szo wie oy^ibrny po u n adzorem gestapo 
i tutaj po raz Ł,ier rzy udałem olazjy pombc się a bekWglęuujm brut«i- 
nyn; i nieluuzkim sy stenem hitlerowskim w czasie ewakuacji ra^nyca once- 
!»óv« do coc z u przejściowego w Krakowie na Jąoiu. z korei ö^oio ^xuuräa 
przewiezione ass do a orymbei <^i skHu pieszo — m^iazem no stanie my si* 

do Langwasser,gdzie czekały ru nas prowizoryczne baraki drewniane- pierw 
sze pomieszczenie obozowe* i lutym id^o r. przeniesiono nas uo obozu w 

L euren a następnie do Qxi.vli * jwurnau w bawar ii Joazie prze cy wałem az 
wyzwolenia.

kpizo-y z walk

by lifc.my dmier teinie wy czerpani ciągli mi marszami , brakiem re^ulaiue^o 
wyżywienia i tek nieznanego snu. hzertg mrnewruc nasze odziały Wykun*- 
wały porą nocną .kołnierze dosłownie p«-dazi ze ^ zm» czenia, ^ juuimz po .
nnym wypoczynki!, zachęceniu dowódców podrywali si^ i szii daxej«C tu 
przedgtewia ytf tę fSS tnącję *»• Iwanowski w ekiąźce pt• Kampania wrześ­
niowa U39 r.. .Począwszy on 3 września uchoużców ^ zachodu ro z po •*
częiy wlcv.bc alt do obszaru operacyjnego . - - - - Karpaty tarasując wszy s u— 
kie drogi prowadzące z zachodu na wachód.Ms0 gorsza. jeunak sytuacja 
powstała w rejonie lamowa, guzie z tramami ucnouzcó •». pomic tZc.ne tjiy 

io nuncje woj sio we v.jcoiuj^cl się ze głaska i^rmuWć .ro jawili się ro wni 
pierwsi maruderzy ocerwani od a wo ich o—^riaiów o^owmuaj^cy o kię t-ncu 
-rzeczywistych i urojonycn.wy uvg rzy is się c* wrv siera panini wpro . enzej^c 
jak najgorszy' nastrój w śród konc^ trujący ch się za Dunajcem wojsk 
armii «rpaty. •. nic do tego uprał ani tez uy^u. -.iurżaiem ty ty wut-cjy 
i głęboko jąv przy xywałem z no imi żołnierzami.

W tym miejscu chcraibym pooki-et*lic -te *szecn nt*sr Ooui^.t post«-^ 
walczący en odaziaiów.kino koiu^. e u^uo wy czerpenia, wy^łoa^u^ia, i attune , 
sytuacji na froncie, wykazywali niezłomnego ducha Warki, dikt nie my®** 
rai o zbliżającej si^ niechybnej klyece. ńie cne i ---c Obtat-
niej nadziei jaką byriśmy cne. uciekającej w popłocnu, przezy y^cuj 
podobnie jak my żołnierze ten okrt : naszycn niepowodzeń- ruwio^ci cywm 
ne j.

iwikt juz nie cnciai eiv coxu uaiej ,nio mzu^ieiićmy wyua^anyc.n 
na przez wyższe dowództw© rozkazów, a jeeiioczeanie juz wówczas * czasie 
tych tak tr.. dnyoh do zniesienia chwil nui* to wał a nas upaicie mysi dlaczA 

go 4 io był trudny ao przeżyciu szok vn.v .*ue zołn^erzy i mionycn oxicuii 
a przekonaniu o prtftdziwońci głoszonych przeu wojn^ n©scł,ze nie ouutą 
ani.... itp.
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Tuż przed wo jat» pracowałem w Zarządzie Gtuaauijm nzików- ^ ^a*‘y pow.i_.me 

czowski* H* kszość prac owad ....ów «ptiny ńCtu. ła sme sy wae po wo iy wüa& -o 
si użby v»ojskowe j • rod koniec miesiąca sierpni«* pozostałem w zimne ^mi 
ny sam tylko ja i wójt i wo.ny. w tym czasie wykonyw«*mm «szys mie za- 
rządzenia związane z przygotowaniem no powszechnej ma oixxzaeyi 9 «v^® 

w stałym kontakcie ze staro stą po wi& tc wy m,ktueeo0 cny raz. tery ©tyczne i- 
mi* i nazwisko do dnia dzisiejszego utkwiło mi w poOid»ci. nazywał Sxę 

Erazm otełnnus.
Cieszyłem si* je^o pełny z <* ufaniem— by rem uopuamzony no wszy s t- 

Hch spraw ta jnym .mo że z uo0 wa^p.» u u wysunął pon no im aurescia pi p>p o— 
zycj* wyreklamowania nade — cUa dóbr* niżą eywimęj— ^e 

wej• ndccydov.iiiie odrzuciłem t» prope^ycj^ » iu.xmo wazkicn &i^umentwów 
z dego strony ,że tu na miejscu są o. po zrmcni— pouobuie jaz. ut xionci 

-odważni i zdecydowani o ii cero wie cni przeprowadzania dalszej miblti- | 
zacji— po jaz ad w, koni» zaops crzenia9 utrzymania porządku— łąCzxxości itp 
i'*ie wyraził wi» ^szego zazx wieid«-» na no je ^utcjao ^xig ^it} a nawę t jaz 
przy okazji naszego rozstania si^ po wie ziarna taxis j odpowieuzi po 
m,ae si» spodziewał* J» była to na pozer n»CąC«* px*opozyc ja »lecz kcóz 
z nas wü'v.ezas uiionyci* olictiów m60x oy na nią przystać? +iwaiismy öi* 
/dosłownie/ dc »falki— wszyscy jam jenen ßktz i* front*- oto oyło nasze 
naczeme hasło.

kobrze orientował«» si». ze po u ko.dec eierpnia cod musi wy cuchnąć • 
Istotnie 3i sierpnia zostałem zi&odiiiaiowsny • ważniejsze uo—

kumę n ty woźnemu» do osobistego nadzoru» pożegnałem si* z licznie ^Oro- 
madzoną przed urzędem gminy luuuością» okazyjnym mo toa y xieit ao o t«~łem 
się do norynia- zdroju w celu po zegnania si* z rodzicami i 31 vili zame. 
do wałem si* w dowództwie mego pu-.u.

jyyłem barazo zaskoczony gdy o trzymałem pi‘zyuzi«*ł ii<* stanowisko 
ad j u tan ta HI batalionu 3j PP* dak się orientowałem ta He suuowi&zt 
szczególnie w okresie wojennym winien zajmować oiicer w stopniu kap i t. 
o długoletnim otażu w służbie wojskowej na dowódczym stanowisku, kie ja 
si* óóznie j ektzaio wo jnc* ^Hj»łio mnie i nie ty lxo mnie cały ozereg 
znacznie bardziej niezrozumiałycn niespou^ianen.

ao 2- dniowej obronie nunajca w rejonie iaruowc/nbymitoweka Góra/ 
ü uwagi na ciągłe zagrażające nam un\Zenie z^ a trony p)iuua.-z**c,a. 
o trzymaliśmy rozkaz wy co fanie się w ojOxtjiDi kie r unau na wisie z* v< rejon 
g»bicy i Pilzna* Ca te^o czasu nasze oauzi^ rozpoczęły genem^ny 
odwrót w oiólxxym ńerknu na rrzymysl.

11 września znaleźliśmy si* w okrążeniu. xueiexiky siv zuecyuo **>- 
nym atakiem przebić przez o taczt jąCego nas npla • kompania przy której 
wówczas si* znŁa.azłem poszła uo iittnci« w prawo on urogi polnej kterą 
wycofywaliśmy si^ • Początkowo manewr przeprowauzmny został jaa w czernie 
po ko +M ćwiczeniach* Posuwariśmy siv tyrarier«» po łs^oanie a^adając^m 
stoku rczieji-wo pola ziemniaczanego» jen -n pocz;.t tek pon siauym o^xiem 
npia• jopiero po wejściu no następny pagórek uostaiii,^ siv momeutaaHfc 
w śmiertelny zmasowany ogień zaporowy ci» broni iuesaynowej. j?edli
pier si zabici i rani.

ie mając ianeCło wyboru- mimo całkowicie ouary tej przestrzeni i 
po u huraganowym ogni obi u pi a- pc suwaliśmy si* tyioneią» ^se^piec zo^ymi 
sko.kuti naprzóń^Je^o 0^,1 en był obrazo celny i snuteczny, feay z w pierw­
szych chwilach byliśmy pozoawieni własnego wsparcia o^niowe^o z uroni 
ci» Ikiej .niegnąc do ataku taką tyrarierą zaxe^xi&my cnwixowo w oruzu^ch 
ziemniaczanych dla złapa**ia otłuewcnu i zone .nu .....**xa si* w sy twac ji*> 
tym momencie nord*gną.i ii.de pocisk upla r zrywajsc prawH ałon.tdmo 
koiupn e tnegC oszołomienia a 4i.as t» pnie uoUxi>m6o box u» po aer wałem si». i 
wskazując znajdującym si* bxiSkO nic .-oł^itrzom .kW stągwij^n 
mi si» wówczas ^'ufcWtło bezpiecznejsze- rozpocząłem oiec słwdając siv 
po 5 to zarośniętym kartoilisku w wybrai^ym kierunku.w pewnym mome^cis, 
poczułem tak jakby simę ukłucie w *ewym przwuramzeniu— wieuziakem»ze 
iosifr^nął nade ai-Uoi i.pl w-1 pociak*

Upadłem w bruzdy i ^ak ^eząC po pewnej enwixi wiuz» krwawiaąe rną 
usiłowałem wyłobyś z lewej kieszeni munduru pasi-uany unuuaz tut xaaa- 
remnie• wówczas dopiero v. pend zaałem sjat opr^w, * xuxtu,ze swe^o 
zranienia i położenia w jakim si* znalazłem* «yuawako siv z« to juz
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koniec.ealka powoli ustawała, miałem na ty*c przytomuości»mimo au^^o 
upływu krwi,że spojrzałem na ae^&rek. Bj •Aii* lo*oo. . , t ,,

Po .kilku go dz. walki powoli ustalą. azemcy przecsesywajLi polo bitw^ 
zbierając ranay©h#Słysz* ich rozmowy, są coraz mizej, aś w‘üUClfc cr^ kie/bfiko. o£.nii. »ni. l*Jt pra.d <Hmm)>4»uU>
doszedłem do wij.0•*.*,$« j.»t jelcze pr*«d. »W» “*“** ‘„lic
zoucie mujacsjrłtł n&leńk« sic id- może Udt uuziei.^ mi pomoc,/. UJri'-“ “^c 
że Jestem zabity widocznie si* udało bo odeszli. hbiej nie pomiatam co 
sic ze mną działo- straciłem chyba prsyto&ność• 

w . odz. po po iuduio wy eh zoswiem znaleziony przez potroi uiem.^opieko- 
wali sit mną doprowadzili oo przytomności opatrzyli rany zanieśli 
noszach do punktu sanitarnego, obranych ren ch- było *** nas 

rupa żoł. i oficerów- ułożono pokotem w janimś sauzie nas tupnie len 
JnwtWa nrnwsaził wz,.ltuaie usłiował prowadzić z uwagi na nasz stan
, rupa zor. i oncerow- uxo^o^o pu*— -——7 * , ,
dowódca prowsdaii *s«Atudie usiio.n prowadzić z uwfei aa u*»* sum 
zdrowotny- przesłuchani« na okoilesnośó nazwy naszej jionoaui, yej 
składu liczebności- najbliższych zadań bocz*>ych.

Chy de nie wie-e siy oa nas dowiedział- nie mieliśmy obovu^i^u uuwie 
lac tai ich iniormacji chroniła nas obowii^ując^ i prz ti ze0«n^a w 
oiersszym o kr ssie wojny osławiona ^OnWcuja Genewska. «. ao^z. w^ec^or- 
avch samochodami zostaliśmy dowisezismi uo szpitaia w Krośn. e. i*>ucuco- 
naaych oględzinach i ze ułanach operacyjnych i kilkudniowy, - eczemu 
wszystkich licerów zdolnych i xiiezuoxuych ^o transportu- prz^wiezioik)
do szpitala w Rzeszowie. . , . ., QJak to na wojnie bywa- ^osw^iśmy wyładowani w jakiejś Scd.i ^imn a 
tyczne guzie przetrzymywali byli m«ruuerzy, wiczniowie w naszym r«zie 
i udzieW całko wicie żarowi. , sytuacji wydawało siy oez.aaziejnej wyrato­
wały nas ochotniczki- siostry fGŁ.któ.s tskenergicznie zadziałałyjzs 
w niedługim czasie znaieói.iśmy siy w szpitalu gazie daremnie ocni ^ 
na uprzednio awizowany transport rahnyclw Zarówno • Krośnic 1 S*e- 
szowic a następnie * nrakowie na Pąoiu doznaliśmy wie^e seraecz^ej porno 
cy ze strony ludności cywilnej któr* przecież sama znajdowała siy • 
niezmiernie trudnej sytuacji Jama wytworzyła zawsze zawierucha wojiu*

Szczególnie ciepło wspominam oliarn^ pomoc jaką msuły na siostry 
zakonne/chyba azery tki/ noszące o. char am tory styczne wrycia «kosy- 
szpitalu w -rośnie wypełniające wszystkie czynności arowych vOu.*ośmi« 
ochotniczek sióstr PCK były to przeważnie xO-l/ leżnie licealistki,kto- 
re z ogromnym przejęciem i posvavceuiem przynosiły nam posum, -armiły 
nas zamierały listy do touzin itp. łam boleśnie przezywały nasz«* ua0e 
4iy»że my z kolei musiaiiśmy Je pocieszać i ocierać czvsto*xoc ^apiHce 
łzy • łapo moc i trosk* ze strony całego spoeiczenstwa miała ula nas wie.,- 
aie znaczenie psychologiczne. Przekonywała uu o tym, ze istnieje nasz 
naród,że nie załamuj« się źs sobie wzajemnie pomaga i ze przetrwamy. *0 
było wie^e w tych tra^.cznych dniacn klęski.

w Oflagu
W połowie grudnia 1939 r. transportem wolejowym ^iiauset oxicerow 

Jońców wojen-ych zwiezionych uprzeunio uo obozu przejściowego w £jr«ao- 
wie na Ag. biu/łącznie ze on ą/- zostało prze wiezionych u.^ nj rymoer^i.my ­
liśmy prawdopodobnie pierwszy ^rupą w tym mieście, co mykawajl
wywołało wśród tamtejszej ludności wiedzie poruszenie. Oczy wist« *ro- 
psgsnda niem. rozpuściła - nie „-o rs • °°
bandyci, którzy do pościli się mordów na rdazennej munoeci niem. w woj* 
byd£OSiiim.hie muszv opisywać jakie onrzy^i padały pou ^aszyn aura^em 
-jakże byliśmy zadowoleni za straży złożonej u z^łn. .-,enrmacncu,z.tur* 
na pieczołowicie cu?ouiia s nieodstępnymi p sami- przed ewentualny mi 
rękoczynami ze strony roznisteryzo«.aneJ czv ^ci miezzłanców A*orymoex0ii

% iłOrymbergiE brn^c po kolana w śniegu- zima ocwiem w roau IJjj 
lo4o była wyjątkowo sroga- doszliśmy do miejsca przenaczenia.Jam si» 
późnie J dowiedziałem- tyło to o ironio— poie namiotowe wy korzy ty wane 
Jako ośrodek d^a or0axiizowania ^jazuów nitierowanien. ». cz«Sj.e wojix^ 
zor0anizow£,uo tu prowizoryczny o doz Je-iców wojemyck.
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Jak wspomni eiern ouóz oył prowizoryczny- przejściowy- o ratalnych wa- 

rundach pod każdym wzglę dem- iy j-ko wieże strażnicze i ur uty KOxCxusie 
były sol lenie zbudowane • Kil kad z e e s ic* t skleconych z ae sejc uaramow kn* 
dy obliczony z iście niemiecki, pedanterii* na loo Jeńców były przez 
szpary w ścianach zasypywane śnie^iem^ Jecie u mały piecyk zer azny nie 
zdołał utrzyi eć temperatury powyżej Cr u.

Podobnie ju^ w Rzeszowie również i tutaj raxmi inwalidzi wojenni 
dostali siy a o tego obozu przez normaxin* pomy łkę • kier lejny jecnac in­
nym transp. ale coc tam nie zabrało jti. należy wi*c przetranspórtowa- 
no naß jaro żurowych- mieliśmy wielką suty&xukcj* e,uy inspekcjonujgey 
ojóz jakiś wy so ki dygnitarz wojen. z ivouacnium/ może lekarz/ wprost 
zwymyślał komendanta niem- za ten stan rzeczy w wyniku czewo juz w 
następnym dniu zostaliśmy przeniesieni uo ouie^łej o mte rm.wirri 
w Której była zorganizowana połowa izba chorych- kit., iż my tam ciepło, 
jednopiętrowe łóżka nawet z pościele, i sypiamy zwormeni ou ucucjZli— 
wych coaziennych apeli* ** .neuuiugim czasie cały obóz ..asz został prze­
niesiony do ia..ego obozu ^epiej zor0aizizwane*,0 w miejscowości Läufen 
gdzie również inwalidzi wojenni zostari unie^zczeni w uo^ounre js^ym 
pomieszczeniu*

łam też zostaliśmy podciani szczegółowym D&*uaniom ren^rsnim i wielu 
z nas zostało wytypowanych na dar sze szpitalne meczenie uo spewjaxn«o0 
szpitalu v. j • w n orymber dz e -mimo ze stan mój wymacał koniecznie ręcze­
nia szpitalnego udało się prueronac ^ekarza niem.,ze worałbym purcoCt^c 
na miejscu gdyż tu inam najeży U, opiekv ze strony je^o oczywiście oraz 
pomov ze strony kole^w, przy zŁia^imuu najpjosvraych czynności, 
nie władałem bowiem wówczas prawe, r* k«.c i tyiko u^ra liczonym stopniu 
1 ew^-Lekarz ów został przekonany moje, argumentacją i ^oüo. uiöil nadfcu 
w tym obozie.

Wmiesińcach letnich l94o r. ponownie cały .rbü obóz z „auien zos 
tał prueniesiony uo podobno wzorowego ouozu jeńców woj. w murnau. r. 

Monachium tzw. Gflg VII A w którym przebywałem uo zakończenia wojny*
Ooóz Oil- VII « byr marowurczo położony w okoiicy podgórskiej w 

Si^siedzwtv.ie «i p, przy siyr.^ej au nUauńe zwanej Olimpia ć straase 
ł^czt,cej Mo naci um ze znanę miejscowości«* turystyczno- sportów«* nr- 
misch- rar tenrirchen. Przebywało wnim śreunio ponad booo o rictrów ok. 
5oo podoilcerów i żołnierzy którzy byxi wy korzy sty wani uo obsługi oóo 
zu i na robo uch w pob-isrim fciurnau.wśróu ki^kuuziesię ciu swe wm 
przebywających generałów wymienić nw^zy: a• w>zyiin6, w- c-oruiowski,
J. Rómmel, Lindorf - An ko wica» ... uda, kontra*Jó*er Uh rug i wi«xu 
nnych z którymi codziennie spoty^a^iśmy się a z niektórymi nawet u trzy 

mywaliśmy b. bliskie kontakty-
Obóz skałajał się z tre.ch bloków pię tro wy ciya ,r>,C/ oraz kir.ru- 

aastu olbrzymich garaży,które w czsacn po£Ojowycn aruzyły chyua h.ja 
ko koszary broni pancernej- ozcze0órnie w pomieszczeniach Oarazo wy ca 
warunki mieszkarne były fatalne-na 2 piętrowych pryczach mieściło się 
kli-kuset oficerów jenców/może 4oo dokłnunie nie parnię tafiy'* więc cias­
nota ogromna- po powstaixiu z prycz znaczna część jeńców musiała Wjjsć 
n© zevmotrz gdyż nie mogła si* pomieścić-ńinuo okropne z urzwi do 
tych garaży stanowiły prawdziwe wierze je jak uo o0romnych_ s touór.

w czasie jak pr yuechaxiśmy uo kurnau ooóz był juz cz% ~ciowo zajęty 
ty przez wcześniej tu przybyłych jenców-Oczywrsta wszystkie ^epsze 
miejsca były po zajmowane pozostało nam inwalidom i chorym zauoworic 
się pomieszczeniem w 0arazu- Okres xetui min^ł uex większych kompxi- 
kacji natomiast * nastaniem mroźnej zimy po u Wpływem wii^pci i zimna 
otwierały się niedawno przecież zaakrepione rany, zapadaliśmy na inne 
choroby, wyrunki stawały się nie uo zniesienia.

Poznaliśmy na własnej skórze- t»-arue prawo si-ux*ie0 sze^o, prawo uo 
przetrwani© za wszelki* cenę • wszexkie interwencje w tej sprawie pint 
prowaazane u włauz polskich/ tzw. otarszyO- oozu/' nie odnosiły rezulta­
tu, choc rozlokowanie poszczególnych t^rup oiicarow ^e^axo w je^c u 
tii.

dopiero niespodziewana inspekcja uasze0o ^nc-zu przez .nem. kom-Gbo 
zu i niemożność uswwieixia w 2 - szeregu jeńców a0öunie z ooowi^xujym
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•ty takich wypadkach ro^n«~x.en/ jeńcy o taputowii^ch koxxCxuach x-i« motyli 
po pro e tu w krótkim c zu sie zejcc z piętro, ych prycz, przesadziła w 
krótkim czasie naszę sprawy *

To cze^o nie mogliśmy , x*ie mo&li tez nie chcieli uczynię starsi koifc 
dzy- oficerowie dxu poszkodowunych iiiWa^iuow woj* zinuixi 2» ixieeh z 
odpowiednim komentarzem oiicr* *xiem*.

w rezultacie otrzymaliśmy w krótkim czasie odpiwieunie pomieszcze­
nie aai piotrze w bloku a* &dzie prze by »vc-i iśmy uo zakończenie* wojny.£ 
tym miejscu należy wspomn_ec o różnych pouziaiach na td'dpy prze oywajs- 
cych w o bozie o lice rów , co nam wyjaśni wiexe spraw z życia obo^owe^o,
0 którym bidzie mowa* Oczywiście ouuzitxus &rdp* ula siebie stanowili 
generałowie* Mieli lepsze pcmieazczenia, stawali ouazie-nie -uO apelu
itp.Dalszy podbiał bym wsi ód ołicerów ało~*sxych uo x-api u*nn więcznie
1 oricerów starszych ou majora do pulkovnxiüa. ny la jeszcze aiup^ tzw* 
oficerów dypi• tj. tych co mie^i ukonczoaę Wyższy ózkoi* «0 jenuę*

Jednak najbardziej charakt. i _ sto tn y pouziar oxictröw w obo­
zie Stanowił podział na oiiceró zaw* i one. rezerwy Podkreślić ualfśj 
że przeważająca większość oiiceró w rezerwy posi^uałn naj*xizzzy ad^pie* 
ppor.

Przekóój społeczny tej *,rupy oxictröw o^powindax ówczesnym stanowa 
spoi. polskiego. Ou ludzi nauki/prorl* ... non, astronom, dyr. Insi*

tuki o* Starzyxiski/ uo drobnych urzędników panstio^ch czy samori 
wych, nauczycieli a nawet pozostający ch oez pi-^cy. ^ii oni je~ixcczes- 
Txie hajbardziej wyrobieni spoi,# zahartowani i odporni na napotykane 
trudności, z kazałyktórymi niejeanukrtonie uorykuli si^ w przedwojenna 
życiu cywilnyc.

Obi też w cisnęli piętno na wolno toczącym si^ życiu o uozo wym*Syxi 
szvdzie £dzie trzeba było społeczne pouejucie uo uaue^o ac*0u*xniexxiu, 

rozstrzygali spory niezależnie od utopni posiauanycn pr^ez zaintereso­
wanych, Które w spoleczixc ści obozowej nie ou^rj to nie Oo znaczenia
jak np. w normalnym yciu owjskow^m.rutaj w specyircznyeh Waruiikacn 
liczyło siv koleżeństwo, zauianie, chve niesienia pomocy róziioiovn*ej, 
jeunym sio wem to co jest najbardziej ludzkie i Cenne 'w da*ijw eziowiekv 

Choć byłem inwalidę z najniższym stopniem, a z pewno. Cis wie­
kiem w kampanii inwalidów wo0eu..ych— ^rzez szei-o^ xot pezx.xii.me oupświt 
dni aim. iuaincj^ nę za zaulania kompanii tzw* chochelko we^o • Moimi z«*s- 
ttpcami w tych sprawach byri dwaj zapitaxxowie zawouowi.

Były to b. odpowiedzialne ilaikcje o bożo we .irze oa byio bowiem co­
dziennie rozdziexfcc Skromne posilni obozowe wyuzie.*.«mt przez ^ • zce»xtfc 
metrowę dokładno!cic, po l/k 1 na osocę.nit. mo0ic- dia 1 *110^,0 zaoraznęc 
wszak byliśmy nieaoźywiei*! czvsto panował po pi'O^tu ^ióu.Io samo u-no 
si si^ do podziału różnor -nej odzieży czy tez bielizny zwłaszcza w 
późniejszy ch rcxtfCh obozowych kieuy posiadana z wojny ouziez rozpaua- 
ła siv na prawdziwe strzępy* I

w 194o r* w miesięcy ch łetuicn zost&łem z ^i'upt,4 nij.ku innycxi oire 
skierowyny na dalsze leczenie do olbrzymiego szpitala zox^xxiao v.öiieo0 
cL.a jeńców woj* różnych narodowości w miejsc. ireisixi^. ieisone^ -en. 
st&nowii len. też różnych narodowości w tym również Pol.x-o przeprowa­
dzeniu dodatkowej operacji prawej dioxii zostaiem przeabtawioxxy d^eCyt-1 
nej komisji nieiuieckiej - lekarzom arem* wśróu Których jak sit póz^iet 
dowiedziałem— znajdo wax i si^ przedstawiciele siuzby żurowi«-* 01 e r ko mitün 
do d r Wehrmacht.

Prze pro wadził ioni badania naukowe na szczególnie charakt. i rzauno 
wystvpujs.cych zranieniach w czasie aziaiaxx wojenycn.wraz ze mxx^ byni 
o li cero wie np* oez xxo sa czj tez De z oku, kturemu pCioK tranowy z ty n 
czaszki i wszedł okiem oez uszkouzexiia moz^u* dc ujrem bauauy z uwa03 
na k»Kfitxa odniesienie poważnych ran w osie rvee w czaaie tej samej po­
tyczki • Proszono nas o o* szcze0óiowe opisanie o koiicznos ci * których 
nas tępiło zranienie, przebieg xecnex-ia w szpita-«-ch jskrch, jacy u<-*s 
leczyli rek* w jasień warunkach itp.U mnie np. stwierdzono uoSkon&ie . 
operow&nę i lec zonę pi**wę rv% »która właaciw^ie w prex wszej i^ic w ■

aruii.r..ac.■ \ojcn ych nadawała si4 do amputacji po loiicc*xxatoi«.*raat jer* 
xiS. chodzi o r^kv xev*it to stwiereziri zasau*xicze wauy przy



gipsu,które spowodował* poważne ograniczenia r cnow ręki. !
PrzcY/odniezący tej Komisji c ybaw stopniu ^enernła-ie^rz u.^rzecz­

nie zaproponował nie złamanie lewego przedramienia i ponowie prawiuio* 
we jego złożenie ażeby po prawic ilinkcję tej ręki* ho gę uczj- nic aaraj
w tym szpitaxu lub w in.i.ym czasie - każuo razowo uäi moje WjT^ue życze­
nie .' Gdpcwieuni« zapisy w mojej Kurcie cno roby zostały poczyxxiox*e wys 
tarczy się tylko zgłosić no xe^xao obozowego. • -c^y wis u« z tej
propozycji nie smorzystuzem•

,» czeaie 1 1/2 miesięcznego pobj tu w ą,m uzpitaxu ai^ .ui codzienni* 
przysawałem w towcrzystväc nu0. generainz xxazwisko cnybc* burneyj/ gry- 
wuxismy z nim w Drid^’u. jdlrdzo cenił odv*a0ę i rycerskośc poi.» zoku* 
czul do wyraźny sentymexxt. nył po wuznic cnory nu raku 0ardła zmarł 
w czasie moe^o pobytu w szpitalu. oa*.o jeaen rOl&V chodzący/ wziąłem 
udział w jego pogrzebie. deszcze azrsiaj po trzyazieatu kIxku .x^tucn 
pisząc te siewa widzę jego wy smukłą postne do końca swego życic, po 4,001 

n. ą twarz czasami zamyśloną Ooyz w pe±ni zaaw^ł so ule sprawę z połogi 
sytuacji i swej cnoroby. Wspośniał kiedyi iziej i^iujfc te0o,
że nie bluzie moógł spocząć w rodzinnym groouwcu wjmglii.

jtrudniejszy był pierwszy rok życia obozowej* Tragiczny koniec 
kampanii wrześniowej 1139 r. oui^iesione zranienia, Koszmar pierwszych 
zetknięcia się z drutami oraz rana tyczne wręcz osiągnięcia mini tarne 
niem. lilietzkriegu na iroucie zacn. oto Krótki smutny oix-ans tewo 
okresu.

deszcze .z okresu prze dwojen,.ego wieaziexibmy ,kranu u i nie chcą 
umierać za gdansk. nucił m0nacnium,poii Wka ustępstw panstw zexx,. wooec 
nitlera nastroje pacyfistyczne tok głę o^kow z a..or ^eixione u kr. nie sp­
rzyjały podejmowaniu zbowiszan wooec rołSki w 1139 r.^euu&x to tfcu.na 
wręcz klęska ir. poxat.io .a in. swoim otry torzum byka cne. uas wprost xua 
do zniesienia, ^rzeoa nam było jecnxak i to przezyo.de. no czeskie wówcz, i 
zrozumieliśmy że czaka nas jeszcze długa uroga uo upragnionej wolr^ości 
że wojna potrwa kilka lat.

w tycn warunkach naszym zdaniem jest przeue wwzystkim przetrwanie w 
jak najlepszej kondycji psy cno- lirycznej h tą u cała nasza ganaa różno­
rodnej dzisłałnosci oświatowej, kult. sportowej, rzemieślniczej i wszel 
kiej innej oyxe coś robie czymś s iv zając, przetrwać.

Byle prze trwać

o an jeaen mąż szyscy ruszyiioym do .ifaUKi języków obcych. 10 byx piur 
wszy zryw. knalezli się wykłaaowcy. było len wienu xxauczyciexi szkół 
średnich, wy z szych .Osobiści« uczułem się jęz. Ir. wivc korzystając z 
okazji zapisałem się na kurs i w ciągu kilku xat opanowałem tex* jęz. 
dobrze. Uczęszczałem tez na iturs JęZ. aix0iej. śnie jo tor y rowixxcz uosć 
dobrze opanowałem.

MCK który w 194o r. rozpoczął swoją zbawieixną ul« naa działalność dos­
tarczał niezbędne materiały do n«uki• A wivc słowniki, papier, przyrzą­
dy uo pis* ni a. lak więc nauka jv z. obcy cn była pier szym ary wem toexan- 
genów na drodze do zachowania kondycji psychicznej a tanze fizycznej., 
nie niebawem zostały uruchomione i inne uziśuzrny xxzsxej uziełazności• 
Oto został uruchomiony kurs rachunkowości i szaruowo&ci. więc zapisa­
łem siś lak robdli inni. Od xiaumiaru ^piowc, nie boff.

«» tych w ar-xxkc.cn dziesiątki i se u.i ozie« r o wuonc ^y ło stuuia wy z sze, uz­
na wane po wojnie przez odpowieuxxie władze państw, powstały pr-wnziwe 
dziełt sztuki wykonywane pi'zez autentyczi^ych artystovrf- plastyków, opra­
cowywano projekty i pełną dokumexxtację tanich aolików je...,ir. ^zim.ych 

tz w. fińskich/ które zajęły wysoką a. o atę na mię u zy nar. z.ox.kursie zor­
ganizowanym przez kCk.

«ie sposób wy mienie wszystkich przejawów uz.ax. jex*ieckxej ,A.tóra 
z jednej strony wprost zaskakiwała uiem.wxauze obozowe a z uradzaj stro 
ny wywoływała prawdziwy zachwyt i pouziw.

'w, czasie po in ci pię cioż eUxzego życia o uo a owego analem z wiozexxia ty­
siące oficerów .hocby z codziennych apeli i ooow^ą^kkowycn spacerów.
Z pkaad setką oficerów z kompaixii inwa^iuów wofauxxycn s^o oykaxem się 
bezpośrednio codziennie o. blisko np. z ouaz0i roz-dzxeiania lacji zyw- 
no^ciowych. natomiast o. blisko i codziennie zj iem— współpraco wałem x



kilkoma kolegami, z którymi pichciłem jenieckie po trawy, współpracowa 
łem, uczułem siv » sp| dbałem dłubie wieczory na zwierzeniach, ożjwiola­
ch dyskusjach, wymianach pocd-suow sxCxe0uxnie w ..iu uo sytu­
acji na frontach czy tez po prostu na kar tograjstwie bria&, owym.

Oto syiwetni niektórych z nich.
ppor. zew. ieodor kowaiczyk krótko przeu wojm mianowany oiieerem 

2aw. civżko ranny w r^k^ , nie mogący w żaden sposób pogoazic siv z po- 
zycjć< jeńca wo je^ego* Pełen życia, fantazji doskonały kiie^a i towa­
rzysz doli i niedoli* wspólnie uczyliśmy siv J*^* łI* pichciliśmy róż­
ne jenieckie potrwawy i maBzyliśmy co bvazi© kieay tzw. po zakończeniu 
wojny. Mieliśmy obowiązek saxutowtnia niemieckich oiicerów. On nie 
mógł teo0 znieść.Pewnego razu podczas wspólnego spaceru ceiowo nie za­
salutował tzw. oficerowi ooozowemu rotmistrzowi nimertowi, który oyk 
znany ze swego wrogiego czy wrvcz sadystyczne0o nastawienia do nas Po 
laków. Rtm. himert przywołam go do siebie oueDrał takt, tabliczką meta­
lowy z nr. jeńca i w ciygu kilku minut został przex me6txo^ wezwany ao 
komendy niem. obozu.Gdy po 2 ty^. areszcie powrócił u© saxw Dył nie ao 
poznania zarówno pou wz^l*uem liz. wy^l^du jak tez a może przeue wszyt 
kit w odniesieniu do sposoou bycia i ^achowaińa. Przez ukucie miesiące 
nie iuógk si^ otrzysnyc z teöo co tam przeżył i przemyśla* śpi^c na be­
tonie poć jednym kocem o Chlebie i wouzie.

rpor. rez. Maksymilian Idziak również civzko ranny w r^.k^ nauczyci 
ciel wych. fis. popular-iy JiflüfcO diHpitt&i reu. naszeOo saj.owe0o uzien— 
nikawieczornego , szcze^ćmie w odniesieniu uo komunikatów OnW o sytu­
acji na frontach. * je^o komentarzach ta sytuacja zawsze była pomyślna 
dla nas bez wzglądu na to co si* uziało aktualnie na frontach.

dtaie opracowywał naowe udoskonalone zestywy cwiczen cielesnych aa 
tosowsnydh do naszych możliwości liz. i tak umiał zaa0itować, ue zau 
mieniu n. codziennie poważna grupa inwaziuów wojennycn regularnie i 
zdyscy pi inowanie wyko^fywała określone ćwiczenia ^irnnas tyczne pod bornej 
dv Pipu^arnego llakse.Indagowany x*a ten temat przez d. wy^pŁas^ał iście 
x.aukowy wykład o konieczności zachowania przez nas doskonałej sprawno 
©ci fi z • na okres powojejniy, zuumiewajyc ich swym uerlinsidLm akcentem 
bowiem lata młododości spvdził właśnie w berlinie. P^ wojnie był kier. 
studium vych. fiz. na Polit. Gdańskiej guzie zetak^ł siv z moim synem 
wówczas studentem tej uczelni.Obecni e jest na emeryturze.

Por. rez. Baron hazimierz Plarfenhofen- cnivuowski był najb. malowni­
czy i roman tyczny postacią wśród moich najb^. przyjaciół i kolegów. w 
czasie działań wojen, jako jeden z aow. poc. pane, armii kra*.ow stra­
cie r% ky .Zawsze był pełen humoru dowcipny doskonuxy koleba dzielący siv 
ze wszystkimi tym co posiadał, ajciec je0o ary stkokrut«* mem. matka z 
pochodzenia Polka pr©giivła cnoc jeane^o syna wychować na Pol.Z te0o po­
wodu we wezesnych latacn mi.juośei najmłoaszy syn kazimierz został skie 
różany’ na naukv do P lski. bkończył szkoiv oiic. , służył kixna lat w 
armii poi. nast, pi^ie^do wyouchu wojny zajmo wał wysokie s^unwisko w 
iXhvP Kraków.Bo Kie mi we nigdy niw pwrócił po za okoxicxuosciowymi wyjaz­
dami na urlop w odsiedżiny ao rouziny.Czuł si^ w pełni Pol. ku niezado­
woleniu jego ojca i braci którzy zajmowali wysokie sza^owśśka w służ­
bie hit. reżymu.

wszelkie przedsi^WziyCiu ze strony wojsk, władz niem zmierzające ^mi 
rzajyce do przyci śnięciu do pracy na rzecz Rzeszy Riem. i poupisa- 
ni© odpówedniej listy spełzały na niczym.

baszedł jeaenak wypadek bez precea nsu w nistorii obozów jenieckie! 
zmarł bowiem ojciec naszego Dar ano i ku txaszemu ogromixemu zdamieniu por 
Pfaffenhofen ć Chłvdowski o trzymał od xomeu anta obozu specjalny utxop 
by wzi^c l dział w pogrzebie swego ojca. Otruymał cywilne ubs&nie uwóch 
niem, piekunów i wyjechał na kixka oni z oooxu uo nobxe^ejic/jeśli 
dobrze pamiętam/. Ale kiedy wócii odrazu włożył poi.mundur i powiedział 
nam że na próby indagacji na temat po s pi at xd a xisty ufam. uaj, wszys tkim 
1. lekcjv patriotyzmu oświadczając ze ma jednt, ojczyznv w której siv 
wychował i dla której w niewoli też jest wierny.io je^o oświauz^enie 
aczkolwiek wiedzieliśmy już wcześniej ze oamawiał przyjęcia xisty niem.

‘iaS2J'ch|



jrzyk aaem godnym prawdziwego Pniaka przyczynił SH nxewątpxiwie w 
\vch ciężkicu czasach do podniesienia naszych nodwerę zonych przecież 
nadziei. i en casus Plafi'enh&iena- uhiędowskiego nosz4Cti^ po matce 
poi*ce eolskie artystoxrat. nazwisko o^a^ai si* nie tyxk> pwk. w tych 
chwLech xecz wielkim pa trio tą.Podbną xekcję. patriotyzmu niem. przeby­
wający z nami w obozie kontrm. üözel Unurg- dow. ixoty wjeune j pois 
niej w czasie wojny stojący nacze^e oi£ Obrony wybrzeża, -crto w tym 
mi@jscu przy pomnieć ze komtrrn. J . liuru0 uo 191<a r. t j • do powstania 
państwa pole. słizył marynarce woj. niemieckiej*

no iiie^c właśnie przybyła grupa wy zszyću oiicer. Wehrmachtu J**k 
z pro pozyc js .prze jściu do p^acy w armii czj raczej marynarce u-euu na 
odpowiednio wysokie stanowisko aowoacze.Jak później eoyieuziem, smy się 
od jego adjutants - ogromną konsternację wśrpd dygnitarzy uiem. wywoła­
ło je^.o oświadczenie że ponieważ nie xna zupełAile ję z • xxiem. może rozma­
wiać wyłącznie za pośrednictwem tłumacza w jvz. poiszego przebie0u 
rozmowy mogliśmy się tyxko domyślać. w każnym razie znowu pewni bzwk 
siebie i swoich racji wysocy przedtawicie-ue niem. «rhrmachtu wyjechali 
jam niepyszni- a bohater te d) zdarzenia zyskał sobie o&cńnn. sympatię 
podziw i uznanie wśród ogromnej rzeczy jeńców wjen^ycn ^aszego i nie 
tylko naszego bo zu* bo sprawa powyższa pozeszi« się lotem błyskawicy po 
wszyskich ośrodkach poi. w «.

wśród dbalszych znajomych oiicerów jeńców woe_ ;*ych z którymi 
często w równych okolicznościach spoty małżem si* wymienić ntnezy: ppor. 
rez. prof, dr w. Zonna, byłego popularnego astronoma ^owauz^cegO 
interesujące pogadanki z dziedziny astronomii. Po powrocie do kraju 
prorf. Uniw. tfarsz.

Ppor. rez. ^roei. ar Jerzy Starzyński wyoitny sznawca sztuki niez­
mordowanego działacza teatru obozowego# niezapomnianego outwórcv roxi 
proei. Pr^ełęCkiego w sztuce n. ^erou wskiego Uciekła mi przepióreczka. 
Po powrocie do kraju dyr. Inst. sztuki.

Ppor. rez. dr adw.k.Jazienicki wybitny zbawca prawa popularnego 
mecenasa, wspaniałego gawędziarza po powrocie raaca prawny ^eonegO ze 
zjedn oczexi przymsłu węglowego*

Jeszcze o jeanym biiskim mi koledze obozowym chciałbym kLxkasiöw 
po wiedzieć *Był moim Sctsiaaem spiąć na ueuiH na ^dr^ej pryczy. Z zawodu 
lekarz vetyrynarii• Był praktycznie biorąc naszym nadwernym le^zrem. 
niestety nazwiska je0o nie parnią tam.roniewaz zacnorował na nieznany cno 
robv kości i wg. jego zdania Oroziła mu niechybna śmierć - posua^iowii 
uciec z obozu. Z oóewt przed dekonspiracją- tyiko trzecn jego najbiiż 
szych było wtajemniczonych w jego pxaby. .< ^ym rwóniez moja osoba. 

Przygo to wauia trwtły ok. dwóch mie się. cy .Trzeba tułów tjm czasie zdobyć 
materiał i Tycznie uszyć nieoieski roboczy kombinezon, gromadzie żyw­
ność nożyce do cięcia drutów itd. Ucieczkę zapianown^iśmj na sioneczn^ 
niedzielę kiedy biegnąca ob k autostrada Olimpia - otrasse.byia pełna 
turystów na godz. 13. oo w południe.

Odwracając uwagę strażnika ró żnymi wyczynami wtajemniczonycu kole­
gów- orientując się w oytuacji wg. umówionycn znaków przekazywanyeh 
przez nas ze struchu bloku a — przez ponad godzinę oz^- su czoigającsię 
9 wysokiej trawie stopniowo przecinak kolejne druty xo^czaste aby w kon 
cu w drodze nadludzkiego wysizka przeskoczyć dwumetrowej mur i wmieszać 
sit tłum turystów.

Ucieczka się eunak nie pcwiodia.hapetkała go kobieta grabiąca sia*. 
no w czasie kieay pod czakiem naprawie.! poszarpany na drutach kombi­
nezon. narządzono jak zwyin.e w takich wypadkach alarm.i zostax schwy tas 
ny przez przeszkolone w tym ceiu psy strażnicze .nikt z h. nie dał wiary 
jego ze znani om n* ie chciano uwierzyć ae to wszystko odbyio się na icn 
oczach w biały dzień.w areszcie ouwieuzii go prywatnie sam kom. obozu 
płk. von Iroschke. J sk nam pzniej opowiauał wyrazi., podziw jego ouwadze 
umorzył .prowadzone śledztwo pozostawił utu«-- w tymsamym ouozie.Był to 
wyczyn przekraczający xudzkę wy o Drażnię .g tai siv prawaziwym bona terem 
obozu. Joczakł końca wojny i zostaw natychmiast zabrany na leczenie do 
wojskowego szpitaka amerykańskiego. Ou tego czasu straciłem z nim kon­
takt.
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Kilkakrotnie spotykał się z nami na okolicznieIowych pogadankach 
generał dyw. J. iiónnel - dowódca armii ”I.óaśw _ _ 'sniej obrońca 
.'/arssawy* Był to przystojny, średnie ) wzrostu, elegancko ubrany 
oficer, o bystrym spojrzeniu doświadczonego żołnierza i dowódcy.
.^ówił krótkimi ujpywanymi zdaniami, z akcentem rosyjskim, o obpwiązkach 
żołnierskich, złożonej przysiędze, o wytrwaniu do końca i zachowaniu 
dobrej kondycji fizycznej i psychicznej. Wspominał ogólnie o obowią­
zkach jakie nas czekają po z.. .czeniu wojny, zawsze chętnie przy- 
oftpdziliśay na te spotkania, gdyż wypowiedziane przez Siego słowa 
takie bezpośrednie, proste, żołnierskie trafiały nam do przekonania 
i podnosiły na duchu. Po wyzwoleniu obozu, jeszcze raz słuchałem 
jego wystąpienia już w radio w wyzwolonej warszawie jak wzywał has 
do powrotu do kraju.

Jak już poprzednio wspomniałem nasz oboz Oflag VII A. był chyba 
tak wzorowo - w/g zdania władz niemieckich - zorganizowany by stano­
wić przykład dla różnego rodzaju międzynarodowych komisji o tym jak 
Hienhcy przestrzegają postanowienia Konwencji lewskiej z 1929 r. 
o traktowaniu rannych i jeńców wojennych.
Dość często odwiedzały nas różhe Komisje powoływane przez Międzynaro­
dowy Czerwony Krzyż. Członkowei tych komisj/cnc po obosiu,
oglądali nasze pomieszczenia i rozlokowanie, ale w zasadzie hie by^o 
okazji do bezpośrednich rozmów, w tym nas z reguły wyręczali usłużni 
przedstawiciele władz obozowych niemieckich, «jedynie t.zw.atarasy 
Obozu i wy zna c z cniJ. przez niego oficerowie, przedkładali tym Komisjom 
nasze postulaty, które jednak niczego nie zmi y.

Pamiętam głośno dyskutowany przypadek, kiedy na ostre żądanie 
polskich władz ob o zowy ch/S tara z ego Obozu/, przybyła specjalna Komisja 
s M.C.K. dla zbadania okoliczności zastrzelenia w bloku jednego pułko­
wnika przez wachmana niemieckiego. Był to znany pułkownik— przedwojenny 
attache wojskowy Ambasady Polskiej w Moskwie. Jak się okazało w bią^y 
dzień, w czasie alarmu lotniczego / bombardowano Monachium /, przecha­
dzając się po korytarzu bloku B, zbyt blisko podszedł do zamknę te;, o 
jak zwykle w czaBie alarmów — okna i wówczas jakby czekający na wen 
momwnt strażnik niemiecki oddhł śmiercionośny strzał. Prowadzone -le- 
dztwo o ile mi wiadomo nie dało żadnych konkretnych wyników. Bp -re­
sztą któżby się zbytnio przejmował śmiercią jednego jeńca 'wojennego, 
kiedy pod koniec wojny miliony ginęły w bombardowanych miastach 
czy na frontach.

. / .
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Obok nauki o ktćrj już pisałem uczestniczyłam w życiu kultural­
nym obozu. Mieliśmy w latach 1940 - 1945 szereg różnych instytucji 
kto** pozwoliły zgodnie z zainteresowaniami włączyć się do pracy. 
Najbardziej poluparny był teatr.

Teatr obozowy w Oflagu ńurnau

W pierwszym rzędzie trzeba powiedzieć, że teatr spełniał 
nhyba pojleniej swą rolę - ze wszystkich form życia obozowego - 
na rzecz wychowania patriotycznego. Może, albo napewno dla tego, 
że jak żadna nasz działalność nie przenosiła w czasy przeszłe, terać 
źniejisze i przyszłe. Stwarzał po prostu namiastkę życia prawdziwego, 
autentycznego, takiego do jakiego tęskniliśmy. Do tego życia, gdzie 
były nasze rodziny, nasze dzieci nasi rodzice, kobiety. Każda scena , 
wywierała na nas ogromne wcażenie. Moim zdaniem właśnie dlatego, 
że dawała tę namiastkę prawdziwego życia. A więc, to była jedna fuhk- 
cja teatru obozowego. Punkcja wobec widza jenieckiego. A ten widz 
łaknął wciąż nowych scen, nowych przeżyć, nowych fikcji alw dla nas 
będących namiastką prawdy. Widz obozowy podglądałz za kulisami 
próby, z namaszczeniem czekał dnia premiery, zabiegał o nabycie 
biletu i wybierał się do teatru jak za dawnych lat, Obowiązywał strój 
elegancki, taki jaki można było tylko posiadać. Przed premierą czuło 
się nastrój, nastrój podniecenia , zainteresowania. Zjawiały się na 
scienie także bukiety kwiatów, kosze z ogródków, które uprawialiśmy. 
A całowanie naszych podchorążych czyli pań w ręce należało do przy­
jętej kurtuazji, której nie wszyscy mogli dostąpić. Były i łzy 
i to właśnie na widowni, kiedy leciały rewie lub sztuki bardziej 
poważne •

Ale działalniść teatru obouowego, bo tak się ona w naszym 
oflagu nazywał miała określony cel. Żywo interesowałem się jego dzia­
łalnością, uczestniczyłem systematycznie na przedstawieniach.
Ten cel był z jednej strony ukryty,a z drugiej strony przecież

oczywisty. Chodziło o budzenie patriotyzmu. To była sprawa naj- 
?/ażniejsza. I nawet dobierając teksty nie poiskie, jakieś pozornie 
frywolne, bezideowe sztuczyska w oprawie naszych reżyserów i sceno­
grafów otrzymywały właści?/y wymiar, przemawiały naszym polskim języ­
kiem i budziły okeatślone refleksje. 0 to przecież chodziło nam 
wszystkim •

/
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Jeśli chodzi o sprawę repertuaru, to był on oczywiście 
przypadkowy, zależał ód tego co mogliśmy otrzymać w paozskach prze­
syłanych przaz najbliższych z kraju. Nasze żądania w tym względzie 
nie zawsze odnosiły skutek, bo nie zawsze można była w kraju otrzymać 
te sztuki, które chcielibyśmy mieć. Szedł przede wszystkim Fredro. 
Każdy znał te sztuki, niektórzy na pamięć, ale przecież chętnie widzie­
liśmy jeszeze raz te mundury polskie czasów napoleońskich, te naiwnej 
gle właśnie takie prawie domowe sytuacyjki, miłostki, kłótnie, przy­
jaźnie i nienawiścio To był polski świat i to działało. W tym mieściła 
się koncepcja naszego teatru. Szedł też Mickiewicz. 0 dziwo, nie bu­
dzący sprzeciwu wśród obozowej komórki cenzury, w której zasiadali 
panowei tacy jak Hans Oleszko, piszący się już nie pamiętam, chyba 
Oleschko, Ślązak, który sam wiele się z tego nauczył, co przeczytał 
jako cenzor. Szedł Żeromski ze swoją Przepióreczką oi?az Bałucki, 
Perzyński, Rittner Morstin i inni. Z obcej klasyki Shaw i innie

Konkurencją v; cudzysłowiu dla teatru było niemieckie kino, 
które Niemcy przez pewien czas nam udostępniali. Były to właśnie 
ckliwe, krajoznawcze obrazy ukanujące bądź szczęśliwe życie chłopów 
bawarskich za Hitlera, bądź też bohaterstwo Wermachtu. Te ostatnie 
filmy były bajkotev/ane przez oficerów.

Obok przedstawień poważnych szły tek zwane programy rewiowe, 
składające się ze składanek pieśni, piosenek oraz tańców przede wszy­
stkim ludowych. To była integralna część naszych przedstawień. Te tań­
ce często wplatano po to, żeby nadać spektaklom odpowiedni charakter 
i wymowę ideową.

Wśród przedstawianych tekstów mieliśmy też własne sztuki 
pisane w obozie przez takich autorów jak Juliusz Starzyński po wojnie 
znakomity historyk sztuki i Dyr. Działu Sztuki. Byli i inni.

Specjalnym£enomenem były kobiety, to jest przebierani 
zwykle młodzi podchorążowie. Dokonywali oni cudo#, żeby uatrakcyjnić 
przedsatawienia.

Pomijam wiele spraw związanych z teatrem,takich jak zaopa* 
trzenie w materiały, szminki, ubiory itp. W większości wypadków 
wszystko włącznie ze scenografią wykonywaną przez plastyków, było 
dziełem twórców obozowych. Nie mieli oni najczęściej żadnej pomocy 
z zewnątrz.

. / .



Jeszcze kilka refleksji na temat codziennego życia przeciętnego 
jeńca wojennego naszego öbowsu • Pomiędzy .gods. 7.30 a 8 rano

’♦herbatą", którą wraz z częścią 200 gramowej porcji Chleba, czasem 
okraszonego marmoladą lub margaryną — stanowiła je o normalne śniada­
nie. Te 200 grom Chleba, wypiekano z ciemnej mąki zmieszanej z odpo­
wiednią ilością trocin t.zw. Holzmehl, musiała mu wystarczyć na cały 
dzień* W okresie otrzymywania paczek, czy to krajowych, czy też 
z M.C.K. / zestawów amerykańskich/ , śniadania były oczywiście bardz 
dziej pożywne.

Po śniadanie każdy jeniec przygotowywał się do "apelu poran­
nego", który stanowił niezmienny punkt codziennego rytuału jeniec­
kiego* Trzeba było być ubranym przepisowo, tak jak do normalnego 
przeglądu wojskowego* .ńundur pozapinany, gwiazdki,czapki z polskim 
orzełkiem, pas itd. Tylko w późniejszych latach niewoli, po komplet­
nym zdarciu się mundurów polskich — byliśmy poubierani w mundury 
wo jakowe niemal wszystkich armii europejskich, — krajów okupowanych 
pezBZ emców, zawsze jednak z polskimi dystynkcjami wojskowymi. 
Natomiast obuwie , również po kilku latach obozu stanowiły z reguły 
t.zw* iiolzschue / drewniaki /, których głośne człapanie rozlegało 
się po cały^ obozie, całymi dniami i niestety nocami.

0 go&z. 9*45 rozpocrąło się ustawianie w kwadracie na 
dziedzińcu koszarowym,jeńców w/g blikdw / baraków ,garaży/,piętrami, 
kompaniami w 5-ciu szeregach, w grupach po 25* Po obliczeniu stanów 
przez wachmanow odpowiedzialnych za poszczególne grupy jeńców - 
odpowiedni raport odbierał z reguły t.sw. oficer obozowy rotmistrz 
Bimert.

Normalnie apel taki trwał około 45 - do 6o minut. Jednak 
w wypadku stwierdzenia jekichkolwiek nieprawidłowości, niezgodności 
w stanach kompanii czy całych blokow, względnie pr^y
dokonywanych dość częstych szczegółpwych rewizji pomieszczeń - apele 
takie ciągnęły się całymi godzinami, bez względu na stan pogody. 
Były to przemyślane szykany.

Zdarzały się przypadli!, że ktoś nie ótawił si# na apel 
poranny. Zawsze Kiemcy traktowali to jako dowód ucieczki i wówczas 
zarządzany był powszechny alarm.

. / .
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Wyły syreny obozowe, pairrole motocyklowe z tresowanymi psami 
w pośpiechu wyjeżdżały na zewnątrz drutów, pouczona uprzednio 
ludność* a nawet dzieci szkolne, rozpoczynały penetrowanie wszy­
stkich zakątków okolicy itp. Inne natomiast grupy wachmanów 
przeprowadzały ponowne przeszukiwanie bkkków, baraków, piwnic, 
uskępów.

Czasem okazywało si§, że po prostu wachmani pomylili się 
przy obliczaniu stanów poszczególnych jednostek, wówczas całe 
odium sprawy spadało na nich, a przy okazji i na nas. Były jednak 
wypadki* że dany jeniec nie zeszedł na apel, bo w nocy zmarł na 
zawał serca, a koledzy opuszczający ciasne pomieszczenia, nie 
zwrócili uwagi, że ppzostał ktoś na pryozy.

Po apelu, w zależności od pory roku i pogody jeńcy przystę­
powali do swoich codziennych zajęć. W lecie i w dnie pogodne tysią­
ce gefangenów rozpoczynało spacer w okół placu apelowego, w kierun­
ku zgdonym z ruchem wskazówek zegara, by uniknąć wpadania na siebie 
z uwagi na szczupłość tego placu. Toczyły się w dobranych grupach 
ożywione dyskusje, oczywiście na temat sytuacji na frontach, rozwa­
żano wszystkie możliwe i niemożliwe do przewidzenia warianty naj­
bliższych posunięć taktycznych naszych sprzymierzeńców no i naszych 
wrogów, dzielono się wiadomościami z kraju, aktualnościami obozowymi 
itp.

Inna część jeńoów podejmowała naukę, uczestniczyła w kur­
sach, a w późniejszyoh latach uprawiała mikroskopijne grządki 
obozowi. W wypadku niepogody amatorzy życia kawiarnianego udawali 
się z wielkim namaszczeniem - obowiązkowo z kubkami metalowymi 
w ręku do tzw. "Kasyna Oficerskiego” w potocznej mowie nazwanego 
” Pod Cebulką” - gdzie za minimalną opłatą mogli otrzymać gorącą 
wodę. Jeśli ktoś był "zamożny”, mógł sobie przygotowąć herbatę 
lub b. popularną w obozie kawę Neska, którą przynosiło się ze sobą.

Przy drewnianych stołach, metalowych kubkach gorącej 
wody. w najbardziej prymitywnym otoczeniu jakie sobie można wyobra­
zić, spragnieni "noimalnego życia” ofioero?/ie szukali jego nieudol­
nej namiastki i zapomnienia choć na chwilę o okropnej rzycsywistości 
obozowej. Bez tego jeśli tak można powiedzieć " zastępczego życia"
- trudniej by im było przeżyć i przetrwać to co przeżyli.

Obiad około godziny 13-tej. Jeniec wojenny otrzymywał 
1/2 l.zupy przygotowanej np. z kapusty, łubinu i innych nie 
rozpoznawalnych roślin bez soli,nie mówiąc już innych przyprawach

/
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oraz od 3 do 5 ziemniaków* Wszystko to było z precyzyjną wprost 
dokładnością mierzone, rozdzielano często w drodze losowania , 
przy użyciu różnyc&yyrayślnych "miar i vag" • Spory na temat sprawie 
dliwego czy nie sprawiedliwego rozdziału prfydzielonyoh racji 
żywnośćiowych , należały do najbardziej zaciętych i trudnych 
do rozstrzygnięcia*

I trudno się temu dziwić - szczegplnie w okresie kiedy 
byliśmy całkowicie pozbawieni pomocy w formie paczek żywnościowych, 
czy to krajowy*h,czp też z M*C*K* - słanialiśmy się po prostu 
z głodu* Zapadaliśmy na różne choroby spowodowane niedoborem wita­
min / awitaminooza / • szkorbut i związane z gwałtowną utratą 
uziębienie. Dokuczały nam dolegliwości sercowe - komletay brak 
cukru, chorowaliśmy na nieznane choroby kostne, różnego rodzaju 
owrzodzenia itp.

Na kolację otrzymywaliśmy znowu 1/2 1* omawianej wyżej 
"herbaty" i resztki z 200 gramowej dziennej porcji Chleba*
Wielu mniej odpornych na głćJI, tę dzienną porcję już z rana skonsu­
mowali, więc pozostała im tylko “herbata” i ewentualnie nocny 
papieros, który częściowo jak wykazało doświadczenie obozowe - 
"zabijał głód"* Po kolacji - znowu spacer - który jednak w okresach 
trudnej sytuacji żywnościowej, był wyraźnie ograniczony zgodnifc 
z zaleceniem lekarzy* Należało racz#jd dla oszczędzania tak niezbę­
dnych kalorii unikać każdego wysiłku - najlepiej leżeć*

W tej sytuacji dla zabicia czasu w godzinsozh wieczornyoh 
organizowano różnego rodzaju gry - najczęściej grano w bridge,a* 
Niektórzy dochodzili w tej dyscyplinie sportu do prawdziwej per­
fekcji stosując w rozgrywkach różne międzynarodowe konwencje*
W swoim czasie sam również należałem do "ścisłej czołówki" obozowej 
w tej dyscyplinie.

Przed udaniem się na spoczynek o godz. 22 - w kompanii
inwalidów słuchaliśmy nasz obozowp||@ "Dzieniika wieozornego"opracowa 
nego na podstawie niemieckich gazet z odpowiednim komwntarzem*
Od 22 obowiązywała oisza,pełne zaciemnienie /Verdunkelung/,•
Bloki / baraki, garaże / były pozamykane, a wyjście z nich groziło 
niechybną śmiefcią*

/
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W tym miejscu pragnę dodać, że obóz był otoczony 
całym "systemem* wymyślnych drutów kolczastych, wysokich do 3 nu 
i niższych rozciągających się w szerz do 20 nu Kilkudziesięciu 
wachmanów czuwających non-stop przez 24 godziny na wysoko skonstru­
owanych wieżach wartowniczych przygotowanych do natychmiastowego 
otwarcia ognia z wycelowanych na obóz karabinów maszynowych - 
otrzymało wyraźny rozkaz natychmiastowego strzelania:
- w dzień, przy pgóbie przekroczenia wewnętrznego t.zw. "drutu 

ostrz e gawc z ego,

- a w nocy przy jakiejkolwiek próbie wyjścię jeiCa z bloku czy 
baraku* Trzeba powiedzieć — że Komenda /niemiecka/ Obozu, stale 
nam o tym niebezpieczeństwie przypominała*
V/ nocy obóz był bez przerwy oświetlony potężnymi reflektorami, 
a specjalne patrole obchodziły obów, wewnątrz i na zewnątrz, 
w towarzystwie przeszkolonych groźnych wilczurów*

Obok intensywnego życia umysłowego - zadbano również 
o utrzymanie należytej kondycji fizycznej zgodnie z przysłowiem 
"mens sana in corpore sano"* Obok uprawiania normalnej gimnastyki t 
organizowane były różnego rodzaju zawody sportowe np* piłki nożnej, 
koszykówki, a nawet skoków z trampoliny do basenu przeciwpożarowego
- co było dość niebezpieczne - jednak Niemcy wyrazili - może dla­
tego zgodę*

Jeszcze o jednej działalności obozowej, charakterystycz­
nej chyba dla wszystkich obotaów warto wspomnieć* Kwitł dosłownie 
nieustanny handel wymienny, przy czym oferty handlowe podawane były 
do wiadomości w każdym Blokm czy baraku na specjalnych tablicach 
ogłoszeniowych*
W obozie b* poszukiwanym materiałem była skóra* Oficerowie kawale- 
eii - zwłaszcza ci bardziej eleganccy - nosili spodnie bryczesy 
przystosowane do jazdy konnej i wysokich butów. Spodnie te były 
od wewnętrznej strony obszyte skórą w różnych kolorach lub zamszem* 
To wyszycie nosiło popularną nazwę " leje”. Po zdarciu się części 
sukiennej spodni - handlowano tymi lejami* Oto treść ogłoszenia 
na tablicy w Bloku Ai

"Leje do spodni za 150 lagę marek” 
jakiś dowcipniś dopisał krótko - 

” A ja za daemo".

/
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Następne ogłoszenie:
H Zamienię babkę na boczek” 

ktoś znowu dopisał —
M A ja na córkę”.
W obozie był jeden bardzo duży barak wykorzystywany dla różnych 
celów - zajęcia sportowe, spacery w razie niepogody, różne występy 
ifrp* Populranie nazywano te-n barak ” Halą Oszkloną” •

Powracający z innego bloku z zebrania czy ze zwykłego 
spaceru, zawsze był wypytywany o wiadomości. Zwykle skarał się 
coś nowego powiedzieć, choć tych wiadomości nie było zbyt wiele* 
Najczęściej "koloryzował”. Jeden z oficerów przyciśnięty jak to 
się mówi " do muru " - chcąc jednak coś opowiedzieć zwrócił się
do b. niecierpliwego, czekającego na wiadomości oM ąwojej młodej 
pozostawionej w kraju żony z t akimi słowami:

” Masz pozdrowienia dd Hali”
Gdy ów młody oficer usilnie zaczął dopytywać się od 
jakiej Hal$ , bo jego żona miała inne imię - otrzymał 
odpowiedź:
” Od hali oszklonej/*

Od tego czasu gdy ktoś przynosił pozdrowienia od kogokolwiek - 
zawsze był wpierw zapytywany czy nie są one przypadkiem od ” hali 
oszklonej”*
Oto trzy tylko próbki humoru jenieckiego - kfcóre też przyczyniały 
się do realizacji omawianego na wstępie zadania jeńca wojennego 
ażeby "przetrwać”*

Wyzwolenie - 1945 r*
Było nas w obozie ponad 6 tyś. oficerów* Nadzorować nas 

Wehrmacht, który na o óć odnosił się poprawnie* Dawały się we znaki 
bardzo częste rewizje przeprowadzane przez wachmistrzów* Była to, 
jak się wydaje jedna z form działania komendanta niemieckiego, 
który w ten sposób pragnął zaradzić wsaystkiemu zła , a więc ucie­
czkom, nielegalnym odbiornikom itp* Oiiok Murnau znajdowały się 
koszary SS, które z kolei nadzorowały Wermacht i muszę powiedzieć, 
że zdarzały się nie rzadkie wcale wypadki, że reiizje były przeprowa­
dzane z udziałem funkcjonariuszy SS w ubraniach cywilnych.
Ale wśród naszej załogi byli wachmani, którzy mogli się spodziewać 
ostrego traktowania włąoznie z postawieniem pod sąd wojenny*

i



- if? -
29 kwie tnia dowiedzieliśmy się ze bęuzicmy ewakuo• Kiu-kn miesi' 

cy wcześniej przybili oiicero wie z lowst. war sz.widzie&ismy p ow sifcjv 
cy coraz bardziej widocznie hau s machiny hi ero wskiej: uez organizacja 
transportu, trail spor ty uciekinierów, ^rupy jeńców iraueuskich.

Byliśmy wo bozie przegotowani na to zęby w razie opuszczenia zarobi 
niemieckiej przejąć obóz.A^e niemcy nie kwapili się nas wyprowadzać w 
obawie by nie doprowadzić zbrojnych wystąpień z naszej strony.

wyzwolenie przyszło bardzo s.yb&o. ołycaeiismy co siv dzieje, tzyz- 
by wojska .niemieckie uciekły.1 oto aro&ą widoczną z obdzu pojawił«- się 
kolumna pojazdów gąsieanico wy ch. Były to wojska amery Kańskie i kanaayj* 
kie.Kolumna zatrzymała się przed o do a»®, żołnierz niemiecki a tał jesz 
cze na wież y tak jaz. cala komenua niem. która nie miała ^uzie się 
ewakuować i chciała pójść do nirwoii.Amerykanie nie brali niemców uO 
niewoli iecz EXBkaii kazali im iść do tyłu ^dyn, tam byiy specjalne 
jednostki zajmujące się zbielaniem jeńców.„«szli na wartownią, nasi ju: 
ich tam czekali. I uiemcy cała klomenda czekało.„jechał przez braną 
amerykański sierżant na czołgu w heimi« i powieuział po polsku że jes­
teśmy wolni a o sobie poinformował ze pocuuuzi z Kai 1 sza w rojące.

Zrobił sil niesamowity rozgarniasz, wszyscy witali P0laka - Amer,; 
kanin&.Ale tymczasem zaczęła się strzelanina ^uyz aieAiórt czoi^i 
amerykańskie dotarły do koszar BB ^dziezetały zatrzymane. 1 to była 
tragedia. Bo nikt nie spodziewał się ?e właśnie w tych pierwszych

wolności chwilach pauxn, pociski i rażą śmiei teinie kilku naszyci 
kolegów*

W Koszalinie, wrzesień 1945 r.

Od 29 kwietnia 1945 r. byliśmy wolnymi luuzmi. iruuno naprawdę opi­
sać radość i jednocześnie wzroszenie 0dy po przeszło pięcioletniej nie­
woli, niepewności ouosobiiieniu i Czasami wyuaw&io się przećnouzących 
luazkie możliwości warunkach stało się nb^e woxiiym, mo^c^z swooounie 
poruszać, spacerować zawierać nowe znajowmosci itp.

1‘rzeba przynęć że odpowiednie jeunostkl armii Okupacyjnej amerykan 
skiej solidnie zadbały o wyposażenie nas w urn un aur o w unie, żywność zor^fc 
nizowały opieką lekarską/ ltcznie na miejscu i w wojskowych szpitamach 
oraz udzieliły nam wszelkiej niezbędnej pomocy az ao organizowania wy- 
cieczek tury stycznych po pięknje okoiicj Górnej Bawarii.

* wię c wy pe uwalić my , odżywialiśmy sit nabieraliśmy si by caą ener­
gią wystartować do nowego życia.1 tutaj właśnie wyłonił się problem 
ważniejszy i naj turdnie jszy wówócz&s uo rozs trzy ^nię cit . no jakiego zy 
cia.

w tym czasie tj w miesięcacn lipiec i sierpień 1945 r. sytuacja po 
lityczna szczególnie dla na b. jeńców woj. przeoy waj^cych za ^ra.zLcą 
była b. niejasna i skomplikowana.Gzywioną uziała^nuśc przejawiali na 
tamtejszym terenie przedstawiciele różnej naci emigracyjnego rzsuu w 

Londynie. Jednocześnie w tym okresie czasu uoszły na wiadomości o tym 
że polski krajowy rząd jeunosci narodowej został formalnie uznany 

przez mocarstwa zachodnie.
naczelny dowódca wojsk akUpsayjnych w h. 0en. Li senno wer wystoso­

wał był do na b. jeńców wojennych wszystkich ^aroaowoaci przy uy wających 
w x>i. ze każdy osobiście może d~cynować ma pozostać, a tym któ­

rzy zorganizowanym traxxsportem chcą powrócić uo swoich krajów zapewnia 
wyżywienie na okres przejaznu, transport opiekę lekarską i przekazanie 
transportu w i\ce upoważnionych przedtawicieii zainteresowanych państw.

»1* pierwszymh miesiącach po wyzwoleniu obozu największa ftrupa ofi­
cerów szczególnie wyższych stopniem i zawodowych wyjechała uo 11 norpu 

su gen. Andersa do Włoch.działo się tak również alate0o ze oe0o emis«*- 
riusze przejawiali w tym Okresie największą żywotność i operafcywnosc•

mniejsze ilości a nawet pojedyncze osoby wyjeżdżały no ot. Bj . 
Australii, wanady i in. krajów, naruzo nieraz e^o wtznycu.ro pewnym 

czasie zaczęły napływać wiauomosci z kraju od rodzin znajomycn, wysyła 
mych w tym celu oiicjainyeh przedstawicieli którzy zachęcali nas no pow 
rotu i włączenia się no powojennej ououuo wy kraju.
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Po woli wiv c dojrzewała myśl wśród niektórych ktvł,ów jeńców wojennych 
o konieczności powrotu do kraju•Znalazła ona b. podatny 6ruui szczegół 
nie wsród młodszych oficerów rezerwy a przede wwzystmiia wśród inwali­
dów wojennych*

Było» bliskim współpracowalikłem z ramienia ^rupy inwalidów wojen­
nych organizatorów wyjazdu do Kraju, sporządzając na swoim terenie odpc 
więdnie listy kandydatów na ten % jazd* Moe u*«ie0o w .xxeaiu0im czasie 
zostałem wezwany do raportu do ówczesnego niby komendanta o. jeńców 
obozu kurnau ber. bry^,. hindorx- mkowicze/ wcznsie wojny dowódcy lo 
dyw. piech*.

Raport, o którym mowa nie najeżał ao przyjemności: pouczony z o staken 
o odpowiedzialności za łamanie przysi^^i żołnierskiej Złożonej pouwój- 

nemu rządowi polski emu, Którego prawym konty uuatorem jest emi^racyjny 
rz^d w Londynie, o xosie jaki nas oiicerów czeka w komunistycznej Pols 
ce o ijesr pektynach wysiania na s be z potrę unio transportem na uŁueki 
wschód e celu zasilenia wojsk. rauzieckich provauz^cych jeszcze Wax*^ z 
Lapończykami itp.

wiadomo jak trudno jest najniższemu stopniem oxiceruwi/ rezerwy/ pr 
wadzić jakakolwiek rozmowv z wszechwiaunym 0enerałem zwłaszcza na 

subtelne tematy polityczne .Udało siv mi Jeana*. zamec uowac panu 0en. ze 
krajowy rząd jedności narodowej jest legalnym rządem i ja*.o tani został 
uznany prawie przez wszy stkie mocarstwa. wivc o łamaniu pr^ysiVoi żoł­
nierskiej nie może byC mowy.

P° ej rozmowie spodzie wałem siv wszystkiego najgorszego, niemniej 
jednak w dalszym ci^^u trwały przygotowania do zorganizowania transpor- 
tu i wyjazdu do kraju. .. rezultacie w połowie sierpnia w 0rupie on.koo 
oficerów i 2oo osób xuanooci cywilnej obojga płci wyjechaliśmy uo Pois- 
ki • i rsaSpor t nasz został przyjęty przez odpowieu**ie w_aaze polskie w 
dziedzicach, hast* pnie po załatwieniu różnych iormaxnosci rejestracyj- 
, nych - nie mo^ąc powrocie w swe je rouzinne strony 0dzie ysszcmc wów­
czas grasowały nacjonalistyczne banay ukrainskie/Ute/ »jI^uüWxcL z öx u 
pą v-arszewieköw w stolicy.

kie t>vdv opisywał jamie wrażenie wywarły na mnie 0ruzy Spalonej 
Warszawy .Lad n film ani w czyści nie ouua te^o niesamowitego wrażenia 
jakie wówczas odnieśliśmy a widzieliśmy juz coś nie cos w bombardowa­
nych ^lemieczucn^-—

rn kil ku dniach pobytu w warszawie i korzystania z pro wizery Cznetoo 
nocie ziiowu na pi^ truwych łezkach pryczach i w ogromnej ciasnocie w 
jakimś klasztorze czy kaplicy przy ul. wilczej z^łooiiem siL_do urac^ 
w swoim zawodzie w organizujący m si^ wówczas uu, aarnn. rUól .1 coś w ~ 
tymrodzajTui i ["otrzymałem ski-ere-wanie uo 'K.Ü s^^rTnaTao a.> s^ozyc ji ó..czfcs 
ne^o *ełncmocniuTne~trkT% ^^nj^rze^zach. który Ali był pi*. iWp Leo­
nard Borkowicz. W tym miejscu naieży przypomnieć ze w tym okresie czasu 
hasło cały naród zagospodaruje ziemie zachodnie, ouay^kanie by_o tak po 
pularne i powszechne jak później hasło cały narón buuuje stOxic*.

*i 1945 r. pojecie okr^uso powiadało w pewnym ograniczonym sensie 
o be sc nemu wójewództwu z tym ,że był znacznie większy up. szczecińskie, 
koszalińskie, słupskie i cz^ść pxiskie^o. Si ^ uzi ba te0o . mrVou nbwn 
ustanowiona w 1945 r. prze nie sio na wiosny ze Szczecina elo koszaxina z 
uwa^i na toczące si^ jeszcze przetarci a j p^. o ma tyczne po czyjej strofie 
ma pozostać ^zczecin. Ra przełomie lat 1945- 1946 została definitywnie 
przeniesona do Szczecina.
/ i dałbym bardzo wiele powiedzieć o samej pourózy na tnw. wówczas uzi- 
ki «‘caou - ale to już zupełnie inny tema t.nO noszaxina przyjecuarem 
w 11 poł. września późnym wieczorem i na pierwszy rzut on o unieśli*^ 

b.-mówiąc 0^,1 vunie- mieszane wrażenia. Jwmec koxejowy mom^xetnie sca­
lony- śródmieście całe w &ruzacn, «macano nam cnouzenie śrou^iem ulicy 
by z ąruzów i bram wy^aaają rumble pouejrzaxxe ą>py i unauäj^ nicoctroz— 
nych prz echo dniów z wszy & tkie^o #najx eA ie j jeunam iść w to warzy stwie 

koshś w mundurze wojskowym- to wzbudza respekt. Ja na szczacie
rümflS5?hWP^fiSS'm-iaiAürmie amerykańskim z 
ramionach rolfiaa wivc zawsze miałem towarzystwo^o g p o w 1 e uni mi

by łemW 
s«y w marni na


